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R E C E N Z J E

»
A le  d e sak ra liz ac ja  dotyczy e lem en tów  n ie  ty lk o  zew nętrznych  w  s to su n k u  do 
m is ji  K ościoła, lecz sięga n aw e t tych  ściśle z n ią  pow iązanych , tak ich  ja k  
k o śc ie ln a  posługa. T em u  je s t pośw ięcony n a jo b sze rn ie jszy  i n a jis to tn ie jszy  d la  
d z ie ła  rozdz ia ł 4, liczący p raw ie  po łow ę p racy . D esak ra lizac ja  zaczęła  się w  S ta ­
ry m  T estam en cie  z chw ilą  od sak ra lizo w an ia  „boskiej w ład zy ” ludzi, k o n ty n u o ­
w a n a  zaś je s t w  N ow ym  poprzez P ersona lisierung , P n eu m a tis ie ru n g  u n d  E n t- 
tim o r is ie ru n g . W  o sta tn ie j części a u to r  an a lizu je  p o stęp u jącą  d e sak ra liz ac ję  
m a łżeń stw a , w y raża jącą  się w  ze rw an iu  z „m an iche is tycznym ” p o jm ow an iem  
sp ra w  p łci w  naszych  czasach oraz w  k ry ty ce  sk ie ro w an ej p rzeciw  encyklice  
H u m a n a e  v ita e .  W reszcie n a  zakończen ie d e sak ra liz ac ją  o b e jm u je  tak że  ce lib a t 
k ap łan ó w  w  K ościele ka to lick im , u kazu jąc , ja k  m u  się zdaje , bezzasadność  
„p seu d o sak ra ln y ch  e lem en tów  w  trad y c y jn y m  po jm o w an iu  kościelnego ce li­
b a tu ”. P o s tu lu je  jednocześn ie  w p row adzen ie  m ożliw ości osobistej decyzji k a n ­
d y d a ta , w ed łu g  n a tc h n ie ń  D ucha Św iętego, p rzed  św ięceniam i, czy p rag n ie  być 
k ap łan e m  jak o  żonaty , czy też dobrow oln ie  zaan g ażu je  się w  p rzy jęc ie  ce li­
b a tu .

N asuw a się — m oże k rzyw dzące  a u to ra  — tw ierdzen ie , że w łaśc iw ie  cho­
dziło  au to ro w i o p rzygo tow an ie  g ru n tu  do logicznego w yciągn ięc ia  o s ta tecz ­
nego w niosku . N iep rzy jem n ie  u d e rza  czy te ln ika  iro n ia  n a  te m a t tzw . dem o­
n izow an ia  sp raw  płci p rzez n au k ę  K ościoła w  ciągu w ieków  oiraz iro n izo ­
w a n ie  n a  te m a t w ypow iedzi P i u s a  X II w  encylice Sacra v irg in ita s , gdy 
n azy w a  go engelg le icher L ehrer  (s. 538).

N iew ą tp liw ie  k siążk a  je s t pew nego ro d za ju  sum ą w iadom ości o p ra k ty c z ­
n y m  sto sow an iu  d esak ra lizac ji, je s t też, w  odróżn ien iu  od innych  ana log icz­
n y ch  pozycji, także  syn tezą. Jed n ak że  rad y k a lizm  w niosków  w y su w an y ch  
p rzez  a u to ra  n a s ta w i n ieu fn ie  n ie jed n eg o  czy te ln ik a  co do w iarogodności p rz e ­
p ro w ad zo n y ch  rozum ow ań , choć k s iążk a  w  w iększej części je s t n a p ra w d ę  w a r ­
tośc iow a i in te re su jąca .

K s. S ta n is ła w  G łow a S J , W arszaw a

E rn s t  F E IL , Die Theologie  D ietrich  B o n h o e ffe rs . H e rm e n e u tik , C hristo logie, 
W e ltv e rs tä n d is , M ünchen-M ainz  1971; C hr. K a ise r V erlag  — M a tth ia s -G rü n e -  
w a ld -V e rlag , s. 430.

Czy k to ś  się z tym  zgadza, czy n ie , p ro m ien io w an ie  idei B o n h o e f f e r a  
w  k o n tek śc ie  z jaw isk a  sek u la ry zac ji za tacza  w  o s ta tn ich  la tach  coraz szerszy  
k rą g . U w ie lb ian y  je s t p rzez  jed n y ch  za sfo rm u ło w an ie  tez o ch rześc ijań s tw ie  
o p a rty m  n a  w ierze , a  oddzielonym  od re lig ii (relig ionsloses C h ris ten tu m ), k r y ­
ty k o w a n y  p rzez  in n y ch  za to sam o. N ie p rz e s ta je  przecież in te reso w ać  w ie lu  
ty ch , k tó ry m  leży n a  se rcu  k sz ta łt ch rześc ijań s tw a  w e w spółczesnym  św iecie. 
P o zy c je  b ib lio g ra ficzn e  n a  te m a t osoby i m y ś li B o n h o e f f e r a ,  w p raw d z ie  
n ie  w  ta k  zad z iw ia jący  sposób, ja k  o T e i l h a r d z i e  d e  C h a r d i n ,  z a ­
czy n a ją  je d n a k  w ychodzić  poza obszar języ k a  n iem ieck iego  czy angielsk iego . 
W  Po lsce  p rzed e  w szystk im  dzięk i w ysiłkom  A nny  M o r a w s k i e j  p o s ia ­
d a m y  o n im  dw ie  pozycje  książkow e (A. M o r a w s k a ,  C hrześc ijan in  w  T r z e ­
c ie j R ze szy , W arszaw a  1970 i D. B o n h o e f f e r ,  W yb ó r p ism , W arszaw a 1970) 
o raz  tro ch ę  a rty k u łó w .

2  n azw isk iem  B o n h o e f f e r a  w iąże  się często w y stęp u jące  u  niego 
m y ś li o „do jrza ło śc i św ia ta ” i  „ch rześc ijań stw ie  bez re lig ii”, k tó re  później 
po d  p ió rem  w ie lu  teologów , często w ypaczone, da ły  początek  teo log ii se k u la ­
ry zac ji. F . G o g a r t e n ,  J.  B.  M e t z ,  P.  v a n  B u r e n ,  T.  A l t i z e r
G.  V  a h a n i a n ,  J.  T.  R o b i n s o n  czy H. C o x  — oto n iek tó rzy  ty lk o  z te o ­
logów , k tó rz y  ro z w ija ją  ideę  sek u la ry zac ji, n ie  zaw sze z re sz tą  w  p e łn i św ia ­
dom i tego, że  p o g łęb ien ie  te j m yśli, a p rzy n a jm n ie j p u n k t w y jśc ia  zaw d z ię ­
cz a ją  B o n h o e f f e r  o w i .  O prócz w ie lu  różnych  szkiców  m onograficznych ,
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jed n y m  z na jw ażn ie jszy ch  je s t k siążka  E. B e t h g e, D ietrich  B o n h o e ffe r , 
T heo lo g e-C h rist-Z e itg en o sse , M ünchen  1967, p o s iad a jąca  p rzede  w szystk im  
c h a ra k te r  h is to ryczny .

E. F e i l  n a to m ia s t w  sw oim  dziele p o d ją ł się teologicznej w ery fik ac ji, 
a w łaśc iw ie j m ów iąc, o dk ryc ia  teologicznej genezy  pog lądów  B o n h o e f f e r  a. 
Pozw oli to  bow iem  n a  o trzy m an ie  odpow iedzi n a  py tan ie , czy jego poglądy  
fak ty czn ie  p ro w ad zą  do „ lik w id ac ji” ch rześc ijań s tw a  w e w spółczesnym  św ię ­
cie. P ra c a  u ję ta  je s t sy s tem atyczn ie  i tem atyczn ie , w  celu  w ydobycia  w iększej 
spoistości m yśli B o n h o e f e r a .  O kazało  się, że e lem en tem  cen tra ln y m  je s t 
ch rysto log ia , k tó ra  da je  now e naśw ie tlen ie  św ia tu . C hrysto log ii n ie  m ożna 
om aw iać bez w y ja śn ien ia  po jęcia  teologii i w  ogóle h e rm en eu ty k i, ja k ą  p o ­
sług iw ał się B o n h o e f f e r .  S tą d  F e i l  dz ieli k siążkę  n a  trzy  części. P ie rw ­
sza za jm u je  się ro zum ien iem  teologii u  B o n h o e f f e r  a, d ru g a  — ch ry s to lo ­
gią, a  dopiero  trzec ia  — św iatem . W  ten  sposób p o w sta ła  p o d staw a do u p ra ­
w ian ia  „ teologii św ia ta ”, gdyż n ie  m ożna m ów ić o św iecie z pom inięciem  
osoby i fu n k c ji C h rystu sa .

Jed n y m  z w n iosków  F  e i 1 a jes t, że tw ie rd zen ia  B o n h o e f f e r a  o „bez- 
re lig ijn y m  c h rze śc ijań s tw ie” n ie  są  ta k  rad y k a ln e , ja k b y  się n a  pozór w y d a ­
w ało , a  p rzed e  w szystk im  n ie  m ożna go w iązać  z tzw . teo log ią  śm ierc i Boga. 
Poza ty m  w ażn e  je s t zw rócen ie  uw ag i n a  b a rd zo  żyw y u n iego n u r t  e sch a­
tologiczny, n a  recap itu la tio  w szystk ich  rzeczy w  C hrystu sie , k tó rą  p rzyb liża  
p rzek sz ta łcen ie  św ia ta . O czyw iście tru d n o  tu ta j  w  k ilk u  zdan iach  oddać w n i­
k liw e  an a lizy  au to ra  i zobrazow ać ca łą  p ro b lem a ty k ę  książk i. N ależy z azn a ­
czyć, że je s t bogato  udoku m en to w an a , a a u to r  s ta ra  się m ożliw ie n a jw ie rn ie j 
i o b iek tyw n ie  zobrazow ać pog lądy  B o n h o e f f e r a .  N in ie jsza  k siążk a  je s t  
ro zp raw ą  d o k to rsk ą , k tó re j p a tro n o w a ł K a rl R a h n e r  S J. W ybiega ona  poza 
n o rm aln e  ra m y  ak ad em ick ie j d y se rta c ji i m a  szansę w nieść dużo św ia tła  
w  p ro b lem a ty k ę  teologicznej in te rp re ta c ji i w p ły w u  B o n h o e f f e r a .

K s. S ta n is ła w  G łow a S J , W arszaw a

H en ri D EN IS, L e pre tre  de dem a in , T o u rn a i 1967, Ed. C aste rm an , s. 149 
(tłum aczen ie  po lsk ie  H. Z a w a d z k i e j :  Z  m yślą  o kap łanach  ..., W a r­
szaw a 1971).

N ow e m ie jsce  k a p ła ń s tw a  h ie ra rch iczn eg o  w e w n ą trz  lu d u  Bożego oraz  
jego zad an ia  w  obliczu d esak ra lizac ji św ia ta , są  jed n y m  z n a jb a rd z ie j d y s­
ku to w an y ch  tem ató w  w  dzisie jszym  K ościele. P u n k te m  w y jśc ia  d la  a u to ra  
je s t c h a ra k te ry s ty k a  dzisiejszego św iata . P o siad a  on cz te ry  cechy is to tn e : je s t 
p rzeksz ta łcony  przez człow ieka, coraz b a rd z ie j o tw a rty  k u  pow szechności, 
naznaczony  zn am ien iem  h is to rycznego  rozw o ju  i zm ierza jący  k u  jedności.

K ap łan  ju tra , jeszcze ba rd z ie j n iż dzisia j, będzie  służy ł K ościołow i 
i św ia tu , ro zw ija jącem u  się w ed ług  zary sow anych  w yżej, a  w łaśc iw ie  o d k ry ­
w an y ch  lin ii rozw ojow ych . A u to r w  sposób ciekaw y  k re ś li w y tyczne  te j d z ia ­
łalności, m ów iąc  o ro li k a p ła n a  —nie zaw sze dobrze ro zu m ian e j — p rzy  
u d z ie lan iu  ła sk i i w sp ó łp racy  z, n ią , o jego  służb ie  d la  pow szechności („ka- 
to lickości”), o zw iązku  z C h ry stu sem  w  ra m a c h  dokonującego  się zb aw ien ia  
i p racy  zm ie rza jące j k u  jedności.

T en ty p  d z ia łan ia  w y m ag a  duchow ości sw oistego rodzaju , duchow ości 
now ej. D e n i s  n a  zakończen ie sw ej k siążk i p o d a je  szkic a  w łaśc iw ie  za ry s  
tak ie j duchow ości, m ów iąc  o o rgan icznym  zw iązku , ja k i p o w in n a  tw o rzy ć  
z jego posługą. M ów i też c iekaw ie  i w  sposób now y o ubóstw ie, sku teczn ie  
u ła tw ia jący m  ukazy w an ie  osoby C hrystu sa . W  rezu ltac ie  k a p ła n  ju t r a  je s t 
w dalszym  ciągu  k ap łan e m  Jezu sa  C h ry stu sa , a le  d z ia ła jącym  w  św iecie n o ­
w ym  i ciąg le  zm ien ia jący m  się.

M ów i się w  Polsce o pow olności w e w p ro w ad zan iu  soborow ego aggior-


